
Mer  Lwowa  po  odsłonięciu
posągów  na  Cmentarzu  Orląt:
„Niech  to  będzie  krokiem  w
kierunku  ostatecznego
wzajemnego  przebaczenia
przeszłych krzywd”

W  piątek  (20.05.2022)  Ukraińcy  odsłonili  posągi  lwów  na
Cmentarzu Orląt we Lwowie, które od 2016 roku były zakryte
płytami  paździerzowymi  jako  rzeźby  o  „antypaństwowym
charakterze”.

W związku z odsłonięcie posągów mer Lwowa, Andrij Sadowy,
napisał  na  Twitterze,  że  „w  historii  między  Ukraińcami  a
Polakami było wiele kart”, a „groby naszych przodków po obu
stronach  granicy  były  świadkami  konfliktów  i  wzajemnych
krzywd”,  które  „stawały  na  przeszkodzie  wzajemnemu
porozumieniu”.

Sadowy podkreślił też, że „wspólny wróg wykorzystywał te karty
historii”, ale obecnie tocząca się wojna „pokazała, kto jest
wrogiem,  a  kto  przyjacielem”.  –  Niech  te  lwy  na  polskim
cmentarzu wojskowym we Lwowie, które niegdyś były przedmiotem
kontrowersji  i  zostały  zamknięte,  będą  krokiem  w  kierunku
ostatecznego  wzajemnego  przebaczenia  przeszłych  krzywd  –
zaapelował mer Lwowa.
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Mój  komentarz:  Dopóki  Ukraińcy  będą  zaprzeczać,  że  ich
przodkowie dokonali ludobójstwa na Polakach, dopóty o żadnym
porozumieniu i wybaczeniu nie ma co mówić. Dopóki w ukraińskim
miastach  stoją  pomniki  tych,  którzy  to  ludobójstwo
przygotowali i przeprowadzili, odsłonięcie lwów niczego nie
zmieni. Żyją jeszcze świadkowie ukraińskich zbrodni, których
bestialstwo  jest  po  prostu  porażające.  Ukraińcy  nie  tylko
zabijali. Ukraińcy dręczyli swoje ofiary w okrutny sposób.

Jak  mamy  mówić  o  „wzajemnym  przebaczaniu?  Czy  Polacy
przeprowadzili  ludobójstwo  na  Ukraińcach?  Nie!  To  Ukraińcy
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przeprowadzili ludobójstwo na Polakach. I zrobili to w imię
„Ukrainy czystej jak szklanka”. A dla takich czynów nie ma
usprawiedliwienia.  Nawet  burzenie  cerkwi  przeprowadzone  za
czasów  II  Rzeczypospolitej,  które  Ukraińcy  słusznie
postrzegają  jako  krzywdę,  nie  jest  usprawiedliwieniem  dla
ludobójstwa.

Dopóki na polskiej szkole we Lwowie będzie wisiało popiersie
ludobójcy  Szuchewycza,  dopóki  Ukraińcy  będą  śpiewać  „Batko
nasz,  Bandera”,  dopóki  ulicami  ukraińskich  miast  będą
przechodzić  pochody  z  flagami  UPA,  nie  ma  szans  na  żadne
autentyczne pojednanie polsko-ukraińskie. Jeśli Ukraińcy tego
nie rozumieją, apelowanie o „wzajemne przebaczenie przeszłych
krzywd” jest pozbawione sensu.

Źróło

Były  francuski  żołnierz
wracający z Ukrainy, mówi, że
„zbrodnie  wojenne”  są
popełniane  przez  ukraińskich
żołnierzy,  którzy
„oskórowaliby  Żydów  lub
Murzynów”
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Były  francuski  żołnierz  piechoty  morskiej,  który  wyruszył
walczyć w imieniu Ukrainy po inwazji wojsk rosyjskich, mówi,
że na pewno tam popełniane są zbrodnie wojenne, ale to nie
siły rosyjskie są winne, tylko Ukraińcy.

Nie  tylko  to,  kilku  ukraińskich  żołnierzy,  z  którymi  się
zetknął, to neonaziści i bigoci, którzy przysięgali, że zrobią
Żydom krzywdę, jeśli im się to uda.

Były żołnierz piechoty morskiej, Adrien Bocquet, powiedział 
francuskiej stacji Sud Radio, że był świadkiem „wielu zbrodni
wojennych”  popełnionych  przez  Ukraińców,  ale  żadnych
popełnionych  przez  wojska  rosyjskie.  Stany  wysyłają  broń
rasistowskim  neonazistom  nienawidzącym  Żydów,  którzy  noszą
nazistowskie symbole na swoich mundurach, a nawet posuwają się
tak daleko, że się nimi chwalą.

„Pracowałem  z  nimi  i  dawałem  im  lekarstwa.  Czy  wiesz,  co
powiedzieli? Że obdzieraliby ze skóry Żydów i Murzynów, gdyby
mieli szansę”, powiedział stacji, zauważając, że te uwagi nie
pasują  do  medialnej  narracji  „głównego  nurtu”  o  ratowaniu
„demokracji” i „naszych wartości” na Ukrainie.

„Ludzie mogą mówić, co chcą. Byłem tam. Widziałem, co się tam
wydarzyło – podkreśla Bocquet, który mówi, że ma kilkadziesiąt
nagrań wideo zbrodni wojennych.

W jednym przypadku zobaczył stodołę pełną rosyjskich jeńców
wojennych, którzy byli związani i pobici.

„Bojownicy  z  batalionu  Azov  zapytali  ich,  kim  są
oficerowie.  Każdy  rosyjski  żołnierz  został  postrzelony  w
kolana  kałasznikowem.  Mam  filmy,  które  to  potwierdzają,  w
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przeciwnym razie nie odważyłbym się powiedzieć czegoś takiego”
– powiedział.

Dodał,  że  rosyjscy  oficerowie  zostali  natychmiast  zabici
strzałem w głowę.

„Tak to jest, przynajmniej w batalionie Azov”, powiedział były
francuski żołnierz piechoty morskiej.

Dodał, że był świadkiem, jak amerykański kamerzysta rażąco
inscenizował  materiał  filmowy  —  ponieważ  nasze  organizacje
informacyjne są w rzeczywistości tylko organami propagandy dla
głębokiego  państwa  —  a  także  ukraiński  personel  wojskowy
ukrywający w nocy amunicję w domach cywilnych, nie informując
o tym mieszkańców.

A  propos  amerykańskich  mediów,  wcześniej  CNN  fetowało
ukraińskiego lekarza, który poprzez kastrację nakazuje innym
lekarzom w swoim kraju popełnienie zbrodni wojennych przeciwko
rosyjskim żołnierzom.

Jak donosi Natural News:

Szef  ukraińskiego  mobilnego  szpitala  Giennadij  Druzenko
świętuje  fakt,  że  wydał  „surowe  rozkazy”  ukraińskim
żołnierzom,  aby  wykastrowali  wszystkich  rannych  rosyjskich
żołnierzy, których pojmali, ponieważ Rosjanie „są karaluchami,
a nie ludźmi”, jak twierdzi Druzenko. A gigant fake newsów CNN
chwali Druzenkę za to wszystko.

To,  co  Druzenko  w  zasadzie  przyznał  w  przetłumaczonym
wywiadzie dla Channel 24, a rozprzestrzenia się wirusowo, jest
równoznaczne  ze  zbrodniami  wojennymi.  A  jednak  CNN
najwyraźniej nie widzi nic złego w zbrodniach wojennych, o ile
są one popełniane na Rosjanach, którzy stali się światową
placówką biczowania.

CNN Fareed Zakaria przedstawił Druzenkę jako gościa podczas
ostatniego  odcinka,  w  którym  nazwał  Druzenkę



„intelektualistą”,  jednocześnie  obsypując  go  pochwałami  za
„włączenie się do walki” z rosyjskim prezydentem Władimirem
Putinem.

Zakaria  posunął  się  nawet  do  tego,  że  nazwał  Druzenkę
„medycznym aniołem”, a rannych żołnierzy rosyjskich, których
Druzenko  kazał  wykastrować,  nazwał  „medycznymi  aniołami”,
których zadaniem jest „ratowanie życia na linii frontu”.

Ale Zakaria i Durzenko zostali wezwani przez Maajida Nawaza,
konto  na  Twitterze,  które  ujawnia  zbrodnie  wojenne  i
brutalność.

„Ludzie wolą ZAPRZECZENIE niż akceptację (faktów o ZBROJNYCH
batalionach nazistowskich i tych, którzy zachęcają do ZBRODNI
WOJENNYCH”, zauważył jeden z niedawnych tweetów.

Druzenko następnie wszedł na Facebooka, aby twierdzić, że on i
jego żołnierze nikogo nie kastrują i „nie zamierzają”, ale
konto  na  Twitterze  zamieściło  bardzo  obrazowe  filmy,
dowodzące,  że  Druzenko  się  mylił.
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Zbyt  podobne,  żeby  spać
spokojnie…
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Mimo upływu 79 lat od ludobójstwa dokonanego na Polakach przez
ukraińskich zwyrodnialców i psychopatów z OUN – UPA na Wołyniu
i Małopolsce Wschodniej, ich potomkowie, jak widać posiadający
te same geny, które pompują tę samą hajdamacką krew, robią
dziś  dokładnie  to  samo  co  ich  przodkowie,  nawiązując  do
ludobójczych tradycji swoich ojców i dziadów, odwołując się
zarazem nie tylko do zbrodniczych idei swoich antenatów, ale
jak widać równie ochoczo, powielając ich czyny. 

I znów, tak jak na Wołyniu te same metody wobec ludzi nie
podzielających  nazistowskich  poglądów  ich  banderowskich
oprawców.  Przyjdzie  jednak  czas,  prędzej,  czy  później,  że
świat dowie się prawdy. Dość już nazizmu i wszystkiego co jest
z  nim  związane.  Czy  świat  już  zapomniał  ile  dziesiątek
milionów  ludzi  pochłonęła  wywołana  przez  niemieckich
narodowych socjalistów druga wojna światowa, za którymi wyszli
z  czeluści  najgłębszej  otchłani  ich  naśladowcy,  którzy
stworzyli na ziemi dosłowne piekło, którego, nie wolno nam
nigdy zapomnieć? Czy świat udaje, że jest ślepy na to kim są
ukraińscy szowiniści i ich zbrodnicze formacje czasu obecnego,
chlubiący  się,  że  ich  wzorami,  do  których  nawiązują,  są
najwięksi ludobójcy w historii świata spod znaku OUN – UPA i
SS  Galizien,  których  to  zbrodniczych,  ukraińskich  formacji
kolaboranckich  w  służbie  III  Rzeszy,  idee,  były  wprost
zaczerpnięte z ideologii niemieckiej NSDAP ?  A w końcu, gdzie
podziały  się  ideały,  gdzie  człowieczeństwo,  którymi  to
frazesami wycierają dziś sobie swoje brudne gęby, z minami
zatroskanych prawami człowieka, kanalie bez sumienia, zwani
politykami z tzw. ,,demokracji” świata zachodu, który chyba
dla  jaj  określają  mianem  wolnego  świata,  z  którym  świat
zachodu, nigdy nie miał nic wspólnego… Natomiast gdy padają



nazwy  takich  państw  jak  Jugosławia,  Libia,  Irak,  Syria  i
Palestyna,  wtedy  świat  nagle  zamyka  oczy  i  swoje  brudne
sumienia, udając, że niczego nie widzi, niczego nie pamięta, w
ogóle nie ma tematu, choć ofiary do dziś upominają się o
sprawiedliwość.

Dzicz banderowska
Dzicz banderowska przywiązuje ludzi do słupów, drzew i znaków
drogowych,  a  potem  bez  opamiętania  i  żadnych  hamulców,
bestialsko katuje nawet kobiety i dzieci.
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„Bohater” z SS-Galizien



A co tam ma na plecach ten bohater?

TVN24 prezentuje symbole nazistowskie



Na antenie stacji TVN24 opublikowano materiały z Ukrainy, w
których bez żadnego komentarza prezentowano banderowską flagę,
portrety liderów OUN-UPA, a nawet swastykę.

W  miniony  weekend  w  porannym  programie  na  antenie  TVN24
„Wstajesz i wiesz” opublikowano materiały z Ukrainy, w których
wyraźnie  widoczna  jest  symbolika  banderowska,  a  także
neonazistowska.

Najpierw pokazano materiał dotyczący reportażu „Oddział Wowy
staje do walki”, poświęcony jednemu z oddziałów ukraińskiej
obrony terytorialnej, a ściślej 7. roty obrony terytorialnej
Kijowa, którego działaniom towarzyszył reporter stacji TVN. W
programie pokazano Wałerija Dolinowskiego ps. Hucul, dowódcę
jednej z rot obrony terytorialnej Kijowa, wypowiadającego się
w  towarzystwie  zamaskowanych,  uzbrojonych  członków  swojego
oddziału.

W tle, na ścianie, bezpośrednio obok dużej ukraińskiej flagi
państwowej wisiała czerwono-czarna flaga OUN-UPA. Eksponowano
tam też inne elementy symboliki banderowskiej. Poniżej flag
wisiały  portrety  Romana  Szuchewycza,  głównodowodzącego  UPA,
odpowiedzialnego za ludobójstwo popełnione na Polakach, oraz



lidera OUN, Stepana Bandery. Symbole te były świetnie widoczne
w  programie,  ich  eksponowanie  nie  spotkało  się  z  reakcją
prowadzącego ani stacji.

Później  wyemitowano  relację  polskiej  wolontariuszki  z
Charkowa,  miasta  będącego  od  końca  lutego  obiektem  ataków
rosyjskiej  armii  oraz  licznych  ostrzałów  i  nalotów.
Przedstawiała  ona  parę  Ukraińców,  których  przedstawiła
imionami  Anastazja  i  Antonio,  którzy  tego  dnia  mieli  się
pobrać. Podczas rozmowy, z boku za parą Ukraińców, na półce
wyraźnie  widoczna  jest  plakietka  lub  tabliczka  z  wyrytą
swastyką.  Również  w  tym  przypadku  nie  zostało  to  w  żaden
sposób skomentowane.

TVN24 swastyka w relacji z Charkowa

Dowody  rozstrzeliwania  jeńców  rosyjskich  przez  neonazistów
ukraińskich



New  York  Times  dotarł  do  nagrania  mającego  być  dowodem
rozstrzeliwania rosyjskich jeńców przez żołnierzy walczących
po stronie ukraińskiej.

W poniedziałek w sieci pojawiło się nagranie mające pokazywać,
jak ukraińscy żołnierze zabijają rosyjskiego jeńca – podaje
Business Insider powołując się na gazetę New York Times, która
zweryfikowała  nagranie.  Na  nagraniu,  wykonanym  najwyraźniej
przez  członka  ukraińskiego  oddziału,  widać  co  najmniej
czterech  rosyjskich  żołnierzy  leżących  w  kałużach  krwi  na
drodze.  Można  ich  zidentyfikować  po  białych  opaskach  na
ramieniu,  noszonych  zazwyczaj  przez  Rosjan.  Jeńcy  mają
naciągnięte na głowę kurtki. Jeden z nich porusza się i ciężko
oddycha. „Patrz, on jeszcze żyje, charczy” – słychać komentarz
zza kadru.

W kadrze pojawia się lufa karabinu i w stronę jeńca padają dwa
strzały. Mimo to żołnierz wciąż rzęzi. Wówczas pada trzeci
strzał, po którym jeniec nieruchomieje.

Pozostali leżący żołnierze wyglądają na martwych; jeden z nich
ma ręce związane za plecami.

Po chwili w nagraniu pojawia się brodaty żołnierz, który na

https://twitter.com/OAlexanderDK/status/1511133373783228416


hasło „Sława Ukrajini!” odpowiada „Herojam Sława!”, co jest
oficjalnym zawołaniem w ukraińskich siłach zbrojnych.

Według  NYT  do  sfilmowanej  sceny  doszło  w  pobliżu  wsi
Dmytriwka,  położonej  około  11  km  na  południowy  zachód  od
Buczy.

Rozpoznano 3 nazistów z linku, w którym znajduje się film z
dobijaniem  przez  ukraińskich  banderowców  rosyjskiego



żołnierza.  Film  bardzo  brutalny
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Trzech rozpoznanych członków ukraińskich zbrodniczych formacji
dobijających rosyjskich jeńców



Robi się grubo. New York Times potwierdził autentyczność
nagrania wideo przedstawiającego �� żołnierzy strzelających
do związanych rosyjskich jeńców. Z publikacji wynika, że ​
zabójstwa miały miejsce 30 marca po tym, jak �� zaatakowali
konwój pod Kijowem. pic.twitter.com/Z4TwhBtVmY

https://t.co/Z4TwhBtVmY


— Prawda Nas Wyzwoli ❤️�� (@MarekMa88061202) April 6, 2022

A Ukrainian news agency that posted a video of the aftermath
of the ambush on March 30 (https://t.co/v6RuDRacBu) described
it as the work of the “Georgian Legion,” a paramilitary unit
of Georgian volunteers that formed to fight on behalf of
Ukraine in 2014.

— Evan Hill (@evanhill) April 6, 2022

Mamuka Mamulaszwili, jeden z liderów „Gruzińskiego Legionu”,
podczas wywiadu przyznał, że jego formacja nie bierze i nie
będzie brać do niewoli żadnych rosyjskich jeńców.

Czekam na te artykuły w prasie mówiące, o tym, jak to Gruzini
przyznają  się  do  zabijania  jeńców.  Chyba,  że  to  nie  jest
zbrodnia wojenna, a Mamuka pracuje dla Putina i mówi to co mu
kazano?

Bucza 
1. Rosjanie wychodzą z miejscowości 31 marca. Załóżmy, że
zabijali cywilów opuszczając miasto. Tylko czemu akurat swoich
zwolenników? Poza tym większość z zabitych ma białe opaski na
rękawach, oznaczające poparcie dla Rosjan.

2.  Naziści  z  Azowa  wchodzą  do  Buczy  dopiero  24  godziny
później, czyli 1 kwietnia.

3.  Propagandowe  materiały  nazistów  wyemitowane  zostają
dopiero…  4 kwietnia. Zaaranżowanie sceny zajęło im tak długo?
Czy reżyser i aktorzy musieli dojechać z innego planu? No a
ludzie zostawili swoich bliskich na ulicy, w rynsztokach tak
długo, gdy już zostali „wyzwoleni” i nie mieli się czego bać?
No bo ciała nie sprzątnięte przez 5 dni?

To,  czego  nawet  my  nie  zobaczyliśmy  od  razu  (kiedy

https://twitter.com/MarekMa88061202/status/1511814243401842688?ref_src=twsrc%5Etfw
https://t.co/v6RuDRacBu
https://twitter.com/evanhill/status/1511767949849161731?ref_src=twsrc%5Etfw


publikowaliśmy  te  zdjęcia  w  kontekście  innego  fejku):  na
jednym zdjęciu z Buczy widać dwa ciała, na drugim już trzy.
Nagle przy drewnianych paletach pojawił się trzeci trup. Przy
czym zdjęcie, na którym widać tylko dwa ciała, pojawiło się
wcześniej.

W jaki sposób ciała nagle pojawiają się znikąd i dokąd potem
znikają w trakcie rejestrowania „zbrodni”, strona ukraińska
nie mówi. Ze względu na to, że Bucza to obwód kijowski, być
może, to kolejny „Duch Kijowa” pojawia się i zaraz znika?
Tylko po coś bez samolotu.

https://t.me/pl_news_front

I jeszcze taka ciekawostka!

https://t.me/pl_news_front


Oświadczenie firmy Maxar Technologies można podsumować jedynie
parafrazą  słów  z  filmu  Miś  Stanisława  Bareji,  kierownika
szatni:

,,Mamy  te  zdjęcia,  które  was  interesują,  ale  wam  ich  nie
udostępnimy. I co nam zrobicie?”

Kolejny Ukraiński bohatyr.
Tylko dla ludzi o mocnych nerwach… 

http://bohatyr.tylko/


https://t.co/Qz2QfKoAoo

Ukraińscy  zbrodniarze  wojenni  torturują  i
strzelają w nogi rosyjskich jeńców wojennych 

Ukraiński  zwyrodniały,  nazistowski  zbrodniarz
wojenny
https://m.facebook.com/100001371725531/posts/4893402724048737/

Maksym  Marczenko  mianowany  przez  Zełeńskiego  gubernatorem
Odessy. Nakazał utworzyć stanowiska strzeleckie w szkołach i
szpitalach. Zabronił pod karą śmierci wypuszczania mieszkańców
korytarzami  humanitarnymi.  Typowy  ukraiński  nazista  i
zwyrodniały  zbrodniarz  wojenny.

Zbyt  podobne  żeby  spać  spać  spokojnie.

https://t.co/Qz2QfKoAoo
https://m.facebook.com/100001371725531/posts/4893402724048737/


pic.twitter.com/pO0EhFVClv

— Jarosław K.�� (@JarosawK2) March 24, 2022

Seria  przerażających  filmów  opublikowanych  w  mediach
społecznościowych pokazuje ukraińskich cywilów – w tym kobiety
i dzieci – wiązanych, rozbieranych i bestialsko bitych przez
samozwańczych strażników, bez żadnego śledztwa i prawomocnego
wyroku sądu.

Banderowska symbolika i swastyka w materiałach TVN24 z Ukrainy
[+VIDEO/+FOTO]

Gruzini walczący po stronie Ukrainy zabijali jeńców? Media
publikują wstrząsające nagranie [+VIDEO]

I na koniec….

Ukrainka żydowskiego pochodzenia została wyrzucona z polskiego
hotelu. Przyczyną stała się skarga jej rodaków na zeznanie
kobiety, że Charków w rzeczywistości ostrzeliwały ukraińskie
siły zbrojne. W końcu pani, zmęczona atakami, powiedziała:
„Nie kłamcie, bo dostaniecie zawał”.

Ukraińcy zaczynają pożerać swoich.

https://t.me/pl_news_front

Źródło: Kresy We Krwi

Mordowali siekierami, młotami
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i  widłami.  Zbrodnia  UPA  w
Podkamieniu Rohatyńskim

Posted On 16 stycznia 2020 By Deorum Malleo

W lutym 1944 r. oddział UPA dokonał dwóch masowych
zbrodni na polskich mieszkańcach wsi Podkamień,
położonej  w  powiecie  rohatyńskim  województwa
stanisławowskiego. Banderowcy zamordowali ok. 80
Polaków.
Podkamień  leżący  w  powiecie  rohatyńskim  województwa
stanisławowskiego  przed  II  wojną  światową  zamieszkiwali  po
połowie  Polacy  i  Ukraińcy.  W  czasie  niemieckiej  okupacji
polscy  mieszkańcy  miejscowości  byli  wywożeni  na  roboty  do
Rzeszy.  Pozostali  byli  szykanowani  przez  ukraińską  policję
kolaborującą z Niemcami.

Wraz z narastającą falą zbrodni ukraińskich nacjonalistów w
drugiej połowie 1943 r. część polskich mieszkańców przeniosła
się do pobliskiego Rohatyna. Ci, którzy pozostali na miejscu,
w obawie przed napadem nocowali w różnych kryjówkach lub u
ukraińskich sąsiadów.

Pierwszy napad UPA na wieś nastąpił 9 lutego 1944 r. Ofiarami
napaści padło 16 Polaków. Dziesięć dni później, 19 lutego
ukraińska  policja  przeprowadziła  w  Podkamieniu  rewizję  w
poszukiwaniu broni u Polaków. Żadnej broni nie znaleziono.

W nocy z 19 na 20 lutego do bezbronnej wsi weszły oddziały
UPA.  Polaków  mordowano  siekierami,  młotami  i  widłami.  Ci,

https://ocenzurowane.pl/mordowali-siekierami-mlotami-i-widlami-zbrodnia-upa-w-podkamieniu-rohatynskim/
https://ocenzurowane.pl/mordowali-siekierami-mlotami-i-widlami-zbrodnia-upa-w-podkamieniu-rohatynskim/
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którzy próbowali ucieczki, ginęli od kul. Napastnicy grabili
mienie ofiar i palili zabudowania. Zamordowano około 60 osób.
Zbiorowa mogiła, w której pochowano ofiary, została zrównana z
ziemią przez banderowców.

W sumie w lutym 1944 r. w Podkamieniu Rohatyńskim zginęło
około 80 Polaków.

Ciała  wrzucono  do  studni.  Rocznica  ukraińskich
mordów w Wiśniowcu na Podolu.
W  czasie  II  wojny  światowej  klasztor  karmelitów  bosych  w
Wiśniowcu  na  Podolu  stanowił  miejsce  schronienia  ludności
polskiej  z  okolicznych  wsi  przed  atakami  ukraińskich
nacjonalistów.  21  lutego  1944  r.  przybyły  tam  oddział
podstępem doprowadził do otwarcia bram klasztoru, a następnie
wymordował  wszystkich  przebywających  tam  Polaków,  głównie
kobiety i dzieci.

Wiśniowiec od początku swego istnienia, czyli od końca XIV w.
aż  do  ostatniego  rozbioru,  wchodził  w  skład  Polski  i  był
częścią  województwa  podolskiego.  W  1921  r.  znalazł  się
ponownie w granicach II RP i jako miejscowość gminna należał
do powiatu krzemienieckiego województwa wołyńskiego.

Przed  II  wojną  światową  Wiśniowiec  liczył  około  5  tys.
mieszkańców,  przede  wszystkim  Żydów,  którzy  stanowili  60%
ludności. Drugą pod względem liczności grupą narodowościową
byli Ukraińcy, a trzecią Polacy. W wyniku agresji radzieckiej
17 września 1939 r. miasteczko dostało się pod okupację ZSRR,
a  po  wybuchu  wojny  między  okupantami  w  czerwcu  1941  r.
przeszło w ręce niemieckie.

Podczas rzezi wołyńskiej w 1943 r. Wiśniowiec obsadzony załogą
niemiecko-węgierską był dla ludności polskiej z okolicznych
wsi miejscem schronienia przed atakami UPA. Polacy chronili
się głównie w klasztorze karmelitów bosych i w kościele. Po
eskalacji rzezi w lipcu tego roku znajdowało się tu około 800
uchodźców.



Latem 1943 r. Niemcy utworzyli w Wiśniowcu około 20-osobowy
oddział  Schutzmannschaft,  zmilitaryzowaną  policję  podległą
dowództwu  niemieckiemu  składającą  się  z  Polaków,  który
ochraniał uchodźców. Pierwsze ataki bojówek UPA na klasztor
miały miejsce 5 lipca i 4 października 1943 r., ale zostały
bez  większych  strat  odparte.  W  połowie  lipca  1943  r.  w
wioskach  należących  do  gminy  Wiśniowiec,  Maniowie  i
Czajczyńcach,  Ukraińcy  wymordowali  120  osób.

Pomimo namów przeora klasztoru o. Kamila Gleczmana do wyjazdu
na  tereny  Generalnego  Gubernatorstwa  znaczna  część
uciekinierów pozostawała na miejscu, obawiając się, że zostaną
napadnięci po drodze. Na początku 1944 r. było to kilkaset
osób.

Wycofując się przed nacierającą Armią Czerwoną, 2 lutego 1944
r. Wiśniowiec opuścili Niemcy, a w kilka dni później Węgrzy.
Wyjechał także oddział Schutzmannschaft oraz część ludności
cywilnej.  Pozostało  ok.  200  bezbronnych  osób  liczących  na
szybkie przejście frontu.

Prawdopodobnie  21  lutego  do  Wiśniowca  przybył  ukraiński
oddział,  podający  się  za  partyzantkę  sowiecką.  Wpuszczeni
przez otwartą bramę klasztoru napastnicy wdarli się do środka,
przystępując  do  rzezi  zakonników  oraz  uchodźców,  głównie
kobiet i dzieci. Część ofiar zapędzono do piwnic, do których
wrzucano granaty.

W tym samym czasie ukraińscy nacjonaliści dokonali mordu na
ludności polskiej pobliskiej wsi Wiśniowiec Stary. W różnych
okolicznościach, w tym paląc kilkadziesiąt osób w kościele,
przed końcem lutego 1944 r. zabito tam ponad stu Polaków.
Ciała pomordowanych oprawcy wrzucili do studni.

Po  kilku  tygodniach  Wiśniowiec  został  zajęty  przez  Armię
Czerwoną.  W  kwietniu  1944  r.  dokonano  ekshumacji  zwłok
pomordowanych, które pochowano na tamtejszym cmentarzu.

Władysław i Ewa Siemaszko szacują, że w zbrodniach, do których



doszło w lutym 1944 r. w obu miejscowościach, zginęło łącznie
co najmniej 460 Polaków.

Mordowali poświęconymi narzędziami gospodarczymi.
W nocy z 31 marca na 1 kwietnia 1944 r., we wsi Szeszory w
województwie stanisławowskim II RP, podczas napadu banderowcy
spalili  większość  gospodarstw  polskich  i  kościół  oraz
zamordowali 102 Polaków, w tym 36 spalili żywcem w kościele.

Miejscowość Szeszory, leżącą w powiecie kosowskim województwa
stanisławowskiego II RP, przed II wojną światową zamieszkiwało
blisko 2 tysiące mieszkańców, z czego 1/4 stanowili Polacy.
Przez pierwsze lata okupacji Ukraińcy i Polacy koegzystowali w
zgodzie.

Od połowy 1943 r. pod wpływem propagandy OUN Ukraińcy zaczęli
odnosić się wrogo do swoich polskich sąsiadów. Dochodziło do
pierwszych, jeszcze pojedynczych, morderstw. Na skutek tych
wydarzeń część Polaków opuściła Szeszory, przenosząc się do
bezpieczniejszych miejscowości.

Terror  przybrał  na  sile  z  początkiem  1944  r.  wraz  ze
zbliżającym się frontem i nadciągającą Armią Czerwoną. Dzień
przed  zbrodnią,  30  marca  1944  r.,  banderowcy  z  Szeszor
spotkali  się  na  naradzie,  na  której  opracowali  plan
wymordowania  miejscowych  Polaków.  Sygnałem  do  rozpoczęcia
mordów miało być podpalenie kościoła rzymskokatolickiego.

Następnego  dnia  w  godzinach  nocnych  Ukraińcy,  wraz  z
poświęconymi  przez  miejscowych  księży  greckokatolickich
narzędziami gospodarczymi, przeszli do polskiej części wsi i
rozpoczęli  zabijanie  napotkanych  Polaków.  Nie  oszczędzano
nikogo, z rąk oprawców ginęły kobiety, także w ciąży, oraz
małe dzieci.

W podpalonym kościele zginęło 36 osób, spalono także większość
polskich  budynków.  Nieuzbrojeni  Polacy  szukali  ratunku  w
przede wszystkim w ucieczce. Rzeź trwała do wczesnych godzin



rannych, zabito ponad 100 osób.

Ocaleni polscy mieszkańcy Szeszor po ucieczce ukrywali się u
krewnych  w  sąsiednich  miejscowościach.  Część  trafiła  do
Kołomyi, oczekując na ekspatriację na Ziemie Zachodnie.

Wśród napastników byli ukraińscy sąsiedzi.
W  pierwszych  dniach  kwietnia  1944  r.  banderowcy  dokonali
szeregu  napadów  na  wieś  Pawlikówka,  położoną  w  powiecie
kałuskim  województwa  stanisławowskiego.  Zginęło  co  najmniej
124 Polaków, setkę gospodarstw puszczono z dymem.

Przed  II  wojną  światową  miejscowość  liczyła  około  300
gospodarstw,  w  których  mieszkało  około  1500  osób.  Połowę
mieszkańców  stanowili  Polacy,  połowę  Ukraińcy.  Pod  wpływem
doniesień  o  zbrodniach  banderowców,  Polacy  w  Pawlikówce
przystąpili  do  przygotowywania  schronów  i  ziemianek.  Do
pierwszego pojedynczego zabójstwa we wsi doszło w lipcu 1943
r.

Oddział UPA wtargnął do Pawlikówki w nocy z 5 na 6 kwietnia
1944 r. Napastnicy podpalali polskie domostwa i strzelali do
napotkanych osób. Niebroniona ludność chowała się w piwnicach
i  ziemiankach,  pozostali  ukrywali  się  w  zabudowaniach
ukraińskich  bądź  uciekali  do  pobliskiego  lasu.  Wśród
napastników  byli  ukraińscy  sąsiedzi.

Następnej  nocy  banderowcy  zaatakowali  ponownie,  mordując
kolejnych Polaków oraz grabiąc i paląc ocalałe domy. W obu
napadach zginęło co najmniej 124 Polaków, z których większość
udało  się  zidentyfikować.  Spalono  około  100  polskich
gospodarstw.

Ocalali Polacy przenieśli się do Kałusza. Niektórym rodzinom
udało  się  pochować  zabitych.  większość  ciał  pozostała  na
miejscu zbrodni. Po około dwóch tygodniach miejscowi Ukraińcy
pochowali  je  w  zbiorowej  mogile  na  tutejszym  cmentarzu
greckokatolickim.



Banderowcy napadli na pociąg. Zbrodnia UPA pod
Bełżcem.
16  czerwca  1944  r.  w  lesie  pod  Bełżcem  na  Zamojszczyźnie
ukraińscy  nacjonaliści  z  UPA  zamordowali  co  najmniej  41
Polaków.  Zabici  w  brutalny  sposób  byli  pasażerami  pociągu
relacji Zamość-Rawa Ruska-Lwów. Wśród ofiar było wiele kobiet
i dzieci.

Tego dnia w godzinach rannych ze stacji w Bełżcu wyjechał
pociąg wiozący głównie Polaków i Ukraińców w kierunku Rawy
Ruskiej i Lwowa. Około 3 km za Bełżcem w okolicach wsi Zatyle
skład  prowadzony  przez  ukraińskiego  maszynistę  Zachariasza
Procyka, najprawdopodobniej będącego w zmowie z banderowcami,
został  zatrzymany  przez  kilku  mężczyzn  w  niemieckich
mundurach.

Po  wylegitymowaniu  wszystkich  pasażerów  upowcy  oddzielili
Polaków od osób innych narodowości, wyprowadzili ich z pociągu
i rozpoczęli mordowanie. Większość polskich pasażerów została
rozstrzelana, część zabito siekierami i bagnetami. Jednej z
kobiet  oprawcy  rozpruli  brzuch  i  odrąbali  dłoń.  Ofiarom
odebrano dokumenty i kosztowności.

Wkrótce na miejscu zbrodni pojawili się zwabieni strzałami
mieszkańcy Zatyla, a także patrol AK, którego dowódca por.
Tadeusz Żelechowski wykonał dokumentację fotograficzną. Ciała
zamordowanych  zostały  przewiezione  drezyną  do  Bełżca  i
pochowane w zbiorowej mogile na tamtejszym cmentarzu. Kilka
osób pochowano również na cmentarzach w Tomaszowie Lubelskim i
Narolu.

Wedle różnych szacunków z rąk banderowców zginęło od 41 do 75
Polaków – mężczyzn, kobiet i dzieci. Zidentyfikowano zwłoki
ok.  40  osób.  Zabici  pochodzili  z  Bełżca,  Tomaszowa
Lubelskiego, Narola, Rawy Ruskiej i Lwowa, byli też wśród nich
polscy uciekinierzy z powiatów hrubieszowskiego i sokalskiego.

W miejscu zbrodni postawiony został żelazny krzyż, skradziony



w  ostatnich  latach  przez  nieznanych  sprawców.  Od  1996  r.
znajduje się tam pomnik upamiętniający zamordowanych Polaków.

Mrożące  krew  w  żyłach  zdjęcia  wykonane  przez  por.
Żelechowskiego  można  obejrzeć  na  stronie  Stowarzyszenia
Upamiętnienia  Ofiar  Zbrodni  Ukraińskich  Nacjonalistów  we
Wrocławiu.

pomnik przy miejscu zbrodni w Zatylu

Google  pomogło  sfinansować
rozwój  broni  biologicznej,
który  doprowadził  do
powstania Covid-19
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Badania nad bronią biologiczną odbywają się od ponad dekady, a
National Institutes of Health (NIH) i EcoHealth Alliance nie
są  jedynymi  instytucjami  amerykańskimi  finansującymi  te
nieetyczne,  wysoce  kontrowersyjne  badania  w  chińskim
Instytucie  Wirusologii  w  Wuhan.  W  rzeczywistości  pieniądze
amerykańskich podatników są również kierowane na badania nad
bronią  biologiczną  przez  Amerykańską  Agencję  Rozwoju
Międzynarodowego (USAID) wraz z funduszami od Google Inc.!

Podejrzane jest, że Google pomogło sfinansować stowarzyszenie
EcoHealth Alliance Petera Daszaka i pomogło opłacić badania
obejmujące inżynierię wielu różnych typów wirusów. Grupa dr
Daszaka otwarcie współpracowała z dr Shi z Wuhan Institute of
Virology,  a  Google  stał  za  większością  tych  badań  nad
zwiększeniem  funkcji.

Firma  Google  pomogła  sfinansować  badania  nad
koronawirusem w celu zwiększenia funkcjonalności i
pomogła ukryć internetowy ślad dowodowy
Udział Google ma szczególne znaczenie, ponieważ laboratoryjne
pochodzenie SARS-CoV-2 było ukrywane przez ponad rok przez
wyszukiwarkę  Google  i  politykę  „dezinformacji”  COVID-19
wprowadzoną  przez  Facebooka  i  Twittera.  Big  Tech  jest
współwinny ukrywania pochodzenia SARS-CoV-2, ponieważ Big Tech
miał finansowy udział w tym kontrowersyjnym badaniu.

Badanie z 2010 r. dotyczące flawiwirusów nietoperzy, autorstwa
EcoHealth Alliance dr Petera Daszaka i wiceprezesa Jonathana
Epsteina,  zostało  sfinansowane  przez  Google.org.  Badanie  z
2014 r. dotyczące henipawirusa, którego autorem jest Daszak,
również  wymienia  Google.org  jako  podmiot  wspierający
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finansowo.  Badanie  przeprowadzone  przez  Daszaka  i  Epsteina
z 2015 r. dotyczyło rezerwuarów nietoperzy pod kątem szerokiej
gamy  czynników  odzwierzęcych,  w  tym  „lyssawirusów,
henipahwirusów,  koronawirusów  podobnych  do  SARS,  wirusów
Marburga,  wirusów  Ebola  i  astrowirusów.  Badanie  z  2018
r.  zatytułowane  „Badanie  ryzyka  serologicznego  i
behawioralnego pracowników mających kontakt z dziką fauną i
florą w Chinach” zostało również opracowane przez EcoHealth
Alliance  i  było  możliwe  dzięki  wsparciu  finansowemu
Google.org.

To badanie z 2018 r. wyszło poza granice, aby dowiedzieć się,
w jaki sposób patogeny o potencjale pandemicznym przenoszą się
w  wysoce  narażonej  populacji  ludzkiej  „na  styku  zwierzę-
człowiek”.  Stronnicze  badanie  skupiło  się  na  przygotowaniu
podstaw  do  powstrzymania  wszelkich  badań  dotyczących
możliwości  wycieku  z  laboratorium  patogenów  o  potencjale
pandemicznym. W artykule stwierdzono, że „większość ludzkich
chorób zakaźnych ma pochodzenie zwierzęce”, a zatem badanie
interfejsu  człowiek-zwierzę  jest  najważniejszym  czynnikiem
zrozumienia „powstawania choroby”. W artykule autorytatywnie
stwierdzono, że SARS „pojawił się u ludzi i innych ssaków na
mokrych  rynkach”,  próbując  umniejszyć  potencjał  wycieków
laboratoryjnych lub być może wykorzystać interfejs zwierzę-
człowiek do stworzenia patogenu pandemicznego w laboratorium,
a następnie ukryć jego pochodzenie przez mokry targ w Wuhan.

Kiedy  Daszak  został  umieszczony  w  zespole  ds.  podżegania
COVID-19  Światowej  Organizacji  Zdrowia,  ukrył  się  przed
wszystkimi  wcześniejszymi  badaniami  nad  przyrostem  funkcji,
które prowadził przez lata i od razu doszedł do wniosku, że
teoria wycieku z laboratorium to „teoria spiskowa”. Google
pomogło  utrwalić  te  twierdzenia  i  próbowało  algorytmicznie
zakopać  ślad  dowodów  na  trwające  dziesięciolecia  prace
laboratoryjne  nad  koronawirusami,  które  poprzedzały  wybuch
epidemii w Wuhan. Sieć „kontrolerów faktów”, w tym Politfact,
dostosowała  się  do  planu  cenzury  i  nazwała  każdą  teorię
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laboratoryjną  „fałszywą  dezinformacją”.  To  pranie  mózgu  i
cenzura trwają, pomimo wiodących prac naukowców i urzędników
wywiadu, które pokazują rozległą sieć badań laboratoryjnych,
które  miały  na  celu  uczynienie  koronawirusów  bardziej
śmiercionośnymi  dla  ludzkiego  układu  odpornościowego.

Daszak arogancko wymienia „hojne wsparcie narodu
amerykańskiego”  dla  sfinansowania  jego
makabrycznej pracy w Chinach
W artykule z 2015 r. dotyczącym badań nad zyskami z funkcji,
Daszak  potwierdza  grant  NIH  AI069317.  Dziękuje  również
Google.org  i  amerykańskiej  Agencji  Rozwoju  Międzynarodowego
(USAID).  Powiedział,  że  „finansowanie  USAID  było  możliwe
dzięki hojnemu wsparciu narodu amerykańskiego”. Co ciekawe,
niewielu  Amerykanów  głosowałoby  za  wysłaniem  ciężko
zarobionych pieniędzy do Chin w celu rozwinięcia potencjalnego
patogenu pandemicznego. W rzeczywistości w 2014 r. rząd USA
wprowadził moratorium na badania nad zdobywaniem funkcji w
Stanach Zjednoczonych. Nie miało to jednak znaczenia dla NIH,
NIAID czy doktora Piotra Daszaka. Mieli kontakty w Chinach i
dość łatwo mogli offshorować swoją pracę.

USAID  rzeczywiście  kieruje  pieniądze  podatników  do  różnych
organizacji międzynarodowych, w tym do GAVI Vaccine Alliance,
organizacji  kierowanej  przez  Billa  Gatesa,  który  otwarcie
przyznaje, że pragnie zaszczepić każdego mężczyznę, kobietę i
dziecko.  W  rzeczywistości  USAID  przekazał  GAVI  2  miliardy
dolarów  z  pieniędzy  podatników  i  obiecuje  GAVI  kolejne  2
miliardy dolarów do 2022 roku. Pieniądze są wykorzystywane na
ukończenie pierwotnego celu badań nad zwiększeniem funkcji,
którym  jest  testowanie  nowych  szczepionek  na
populacjach. (Wirusy są przekształcane w potencjalne patogeny
pandemiczne wyłącznie w celu testowania nowych szczepionek.)
Jest to zgodne z planem Billa Gate’a dotyczącym szczepienia
całej światowej populacji poprzez zapewnienie „sprawiedliwego
dostępu  do  szczepionek  COVID-19”.  Ten  spisek  jest  teraz
rzeczywistością, a połowa światowej populacji została oszukana
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przez  psychopatów,  którzy  lubią  psychicznie  maltretować
ludzi, cenzurować prawdę  i eksperymentować na populacjach.
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artykułów  opowiadających  o  Zbrodni  Katyńskiej.  Poniżej
przedstawiamy jego czwartą część.

PRL
Katyń  był  w  okresie  Polski  Ludowej  tematem  tabu.  Podczas
gdy w świecie zachodnim mówiono o winie Sowietów w sprawie
katyńskiej,  to  w  Polsce  ZSRR  narzuciło  oficjalną  wersję,
w  której  winni  ludobójstwu  na  polskich  oficerach  byli
hitlerowcy.  Władze  PRL  mówiły  o  „perfidnej  niemieckiej
prowokacji w Katyniu”, cenzura wykreślała słowo Katyń z każdej
publikacji, a za mówienie prawdy o Katyniu groziło więzienie.

W najwyższych organach ZSRR wiedziano o prawdzie na temat
Katynia  –  o  winie  sowieckiej  wiedział  szef  KGB  Aleksandr
Szelepin.  To  on  3  marca  1959  roku  poinformował  Nikitę
Chruszczowa  o  materiałach  archiwalnych  dotyczących
rozstrzelania  w  1940  roku  łącznie  21  857  „osób  z  byłej
burżuazyjnej Polski” i sugerował zniszczenie akt dotyczących
zbrodni  sowieckiej.  W  notatce,  którą  przygotował  dla
Chruszczowa  napisał:
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Tzw. notatka Szelepina – wniosek w sprawie zniszczenia teczek
personalnych  ofiar  Zbrodni  Katyńskiej.  Kopia  oficjalnego
dokumentu legalnie przekazanego w posiadanie polskiego rządu
i opublikowana po raz pierwszy w Polsce przez rząd Polski
w 1993 r. (Janusz ‘Ency’ Dorożyński – Government of Poland
/ domena publiczna)

„Dla  organów  radzieckich  wszystkie  te  akta  nie  są  ani
przedmiotem  operatywnego  zainteresowania,  ani  nie  stanowią
wartości  historycznej.  Wątpliwe  jest,  aby  nimi  mogli  być
rzeczywiście  zainteresowani  nasi  polscy  przyjaciele.  Wręcz
odwrotnie,  jakakolwiek  nieprzewidziana  niedyskrecja  może
doprowadzić  do  zdekonspirowania  przeprowadzonej  operacji
ze wszystkimi niepożądanymi skutkami dla naszego państwa.

Tym bardziej, że o rozstrzelanych w Lesie Katyńskim istnieje

https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=497697


oficjalna  wersja  potwierdzona  przeprowadzonym  z  inicjatywy
organów radzieckich w 1944 roku śledztwem Komisji […]. Zgodnie
z konkluzją tej komisji wszystkich zlikwidowanych tam Polaków
uważa  się  za  zgładzonych  przez  okupantów  niemieckich.  […]
Konkluzje komisji mocno utrwaliły się w międzynarodowej opinii
publicznej.  Kierując  się  powyższymi  wydaje  się  celowe
zniszczenie  wszystkich  akt  ewidencyjnych  dotyczących  osób
rozstrzelanych w 1940 roku w ramach wyżej opisanej operacji”.

Aby  utrzymać  kłamstwo  katyńskie  Sowieci  uciekali  się
do wszelakich chwytów propagandowych. Wykorzystali oni fakt
rzezi  dokonanej  przez  hitlerowców  w  miejscowości  Chatyń,
znajdującej się 250 km na wschód od Katynia. Urządzili tam
centrum martyrologiczne z dużym pomnikiem ku czci mieszkańców
wsi białoruskich poległych i zamordowanych w latach 1941-1944.

Mimo  strasznych  czynów  dokonanych  przez  hitlerowców
na  Białorusi,  Chatyń  był  jedną  z  wielu  wsi  zniszczonych
przez Niemców. W czasie okupacji III Rzeszy w Chatyniu zginęło
149  ofiar  i  na  tle  zbrodni  dokonanych  przez  nazistowskie
Niemcy na tych terenach nie wyróżniał się niczym poza bardzo
podobną nazwą do Katynia (różnica między „Khatyn” i „Katyn”
jest dla człowieka z Zachodu praktycznie niesłyszalna).

Tragedia  chatyńska  posłużyła  sowieckiej  propagandzie
do  wprowadzania  zamieszania  w  już  i  tak  skomplikowanej
historii  Zbrodni  Katyńskiej.  Do  Chatynia  sprowadzano
zachodnich  turystów,  a  na  całym  świecie  rozpowszechniano
propagandę  mającą  na  celu  skojarzenie  krwawej  zbrodni
dokonanej  przez  Niemcy  ze  słowem  Katyń.  W  maju  1972  roku
Chatyń odwiedził nawet prezydent USA Richard Nixon, podczas
swojej wizyty w ZSRR.

Władze w Moskwie jeszcze przez wiele lat usilnie starały się
zatuszować  prawdę  o  Katyniu.  5  kwietnia  1976  roku  Biuro
Polityczne KC KPZR wydało następujący nakaz:

„Kierować się koniecznością ścisłej koordynacji kroków ZSRR
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i  PRL  w  zakresie  przeciwdziałania  i  neutralizacji
antysocjalistycznych  i  antyradzieckich  akcji  i  kampanii
na  Zachodzie  w  związku  ze  »Sprawą  Katyńską«.  Uważać
za  niecelowe  składanie  jakichkolwiek  oficjalnych  oświadczeń
z  naszej  strony,  aby  nie  dać  powodu  wrogim  siłom
do  wykorzystania  polemiki  w  tej  sprawie  w  celach
antyradzieckich.  […]

Polecić  KGB  ZSRR,  aby  poprzez  nieoficjalne  kanały  dał
do  zrozumienia  przedstawicielom  kół  rządowych  odpowiednich
państw zachodnich, że ponowne wykorzystywanie różnego rodzaju
antyradzieckich  fałszerstw  jest  traktowane  przez  rząd
radziecki jako specjalnie obmyślana prowokacja, której celem
jest pogorszenie sytuacji międzynarodowej”.

Na przełomie lat 70. i 80. w Polsce zainteresowanie sprawą
katyńską  wzrosło.  Mimo  zagrożenia  prześladowaniami  Służb
Bezpieczeństwa 4 kwietnia 1979 roku powstał Instytut Katyński
w  Krakowie  z  przedstawicielstwami  w  Gdańsku,  Katowicach,
Lublinie, Łodzi, Poznaniu oraz Warszawie. Jego celami było
ujawnienie  prawdy  o  zbrodni,  ukaranie  sprawców,
niedopuszczenie  do  przedawnienia,  ogólne  udostępnienie
dotychczasowych badań i prowadzenie ich nadal oraz działalność
na rzecz odszkodowań dla rodzin zamordowanych.

Jeszcze 43 lata po dokonaniu zbrodni kłamstwo katyńskie było
głoszone przez ZSRR. W 1983 roku w Katyniu wzniesiono sowiecki
pomnik z napisem: „Polskim żołnierzom, ofiarom hitlerowskiego
faszyzmu,  spoczywającym  w  katyńskiej  ziemi”.  Natomiast
na przełomie marca i kwietnia 1985 roku władze PRL odsłoniły
w „Dolince Katyńskiej” na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach
pomnik z napisem: „Żołnierzom polskim ofiarom hitlerowskiego
faszyzmu spoczywającym w ziemi katyńskiej – 1941 rok”.

Zmiana ustrojowa i współczesność
Pod koniec lat 80. polityka pierestrojki pozwoliła na odwilż
w  temacie  Katynia.  Dzięki  zachodzącym  zmianom  Michaił
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Gorbaczow  i  Wojciech  Jaruzelski  podpisali  „Deklarację
o  współpracy  w  dziedzinie  ideologii,  nauki  i  kultury”,
której skutkiem było utworzenie komisji złożonej z historyków
partyjnych Polski i ZSRR mającej badać wspólną historię obu
państw.

9  października  1989  roku  prokurator  generalny  PRL  Józef
Żyto  wystąpił  o  wszczęcie  śledztwa  w  sprawie  Zbrodni
Katyńskiej  do  prokuratora  generalnego  ZSRR.  Strona  polska
w uzasadnieniu powoływała się na Konwencję Organizacji Narodów
Zjednoczonych  w  sprawie  zapobiegania  i  karania  zbrodni
ludobójstwa,  uchwaloną  przez  ONZ  9  grudnia  1948  roku,
oraz  Konwencję  ONZ  o  nieprzedawnianiu  zbrodni  wojennych
i  zbrodni  przeciwko  ludzkości,  uchwaloną  przez  ONZ  26
listopada  1968  roku,  ratyfikowane  przez  Polskę  i  ZSRR.
Po  początkowej  odmowie  ZSRR,  śledztwo  zostało  wszczęte  27
września 1990 roku.

13 kwietnia 1990 roku następuje przełom w sprawie katyńskiej.
Tego  dnia,  pół  wieku  po  popełnieniu  ludobójczej  zbrodni,
agencja TASS nadała krótki komunikat, w którym władze ZSRR
przyznawały się do mordu na polskich oficerach w Katyniu. Winą
obarczeni zostali Ławrientij Beria i Wsiewołod Mierkułow.

Tego samego dnia Gorbaczow prezydent ZSRR Michaił Gorbaczow
przekazał prezydentowi RP Wojciechowi Jaruzelskiemu pierwszą
partię dokumentów na temat polskich jeńców wojennych w ZSRR.
Dwa lata później, 14 października 1992 roku, prezydent Rosji
Borys  Jelcyn  przekazał  prezydentowi  RP  Lechowi  Wałęsie
dokument z 5 marca 1940 roku, w którym najwyższe władze ZSRR
nakazywały wymordowanie polskich oficerów.

Wszczęte  w  1990  roku  śledztwo  w  sprawie  katyńskiej
po rozpadzie ZSRR kontynuowała rosyjska prokuratura. Zostało
zakończone umorzeniem 21 września 2004 roku. Główny prokurator
wojskowy gen. Aleksandr Sawienkow stwierdził na konferencji
prasowej 11 marca 2005 roku, co następuje: „ludobójstwo narodu
polskiego nie miało miejsca ani na poziomie państwowym, ani
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w  sensie  prawnym.  Sprawa  została  zamknięta  jako  wojskowe
przestępstwo  służbowe,  związane  z  przekroczeniem  uprawnień
służbowych”.

Postępowanie o umorzeniu śledztwa zostało opatrzone klauzulą
„ściśle tajne” i nie podano go do informacji stronie polskiej.
Taki werdykt wskazuje, że Główna Prokuratura Wojskowa w Rosji
nie  uznała  mordu  katyńskiego  za  ludobójstwo,  a  jedynie
za zbrodnię, której ściganie uległo przedawnieniu.

Jawne tomy rosyjskiego śledztwa w sprawie Zbrodni Katyńskiej
(RIA Novosti archive, image #897469, Alexander Vilf, CC-BY-SA
3.0, CC BY-SA 3.0 / Wikimedia)

Wynik  rosyjskiego  dochodzenia  skłonił  Komitet  Katyński  30
listopada 2004 roku do złożenia zawiadomienia o popełnieniu
przestępstwa w Instytucie Pamięci Narodowej – Komisji Ścigania
Zbrodni  przeciwko  Narodowi  Polskiemu.  IPN  wszczął  śledztwo
w sprawie „masowych zabójstw przez rozstrzelanie, nie mniej
niż 21 768 obywateli polskich”.

Mimo deklaracji strony rosyjskiej z 29 września 2004 roku

https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=17824083


o  przekazaniu  polskiej  stronie  całości  materiałów  śledztwa
zgromadzonych w 183 tomach, 116 tomów utajniono. Prokuratura
nie przekazała nazwisk osób odpowiedzialnych za to morderstwo,
stwierdzając,  że  byli  to  „wysocy  urzędnicy  państwowi”,
a powodem takiego działania miał być fakt, że ich dane osobowe
znajdowały się w tajnych archiwach.

Od 1990 roku 13 kwietnia Polacy na całym świecie obchodzą
Światowy Dzień Pamięci Ofiar Katynia. Dnia 14 października
2007 roku Sejm Rzeczypospolitej Polskiej oficjalnie ustanowił
go świętem o charakterze państwowym jako Dzień Pamięci Ofiar
Zbrodni Katyńskiej.

Źródła: Dzieje.pl, IPN, Onet, Muzeum Katyńskie.

Inne części cyklu:
cz. 1.: Katyń – zbrodnia bez precedensu

cz. 2.: Walka o prawdę na temat Katynia

cz. 3.: Katyń – niewygodna prawda

Katyń – niewygodna prawda

W  kwietniu  redakcja  „The  Epoch  Times”  prezentuje  cykl
artykułów  opowiadających  o  Zbrodni  Katyńskiej.  Poniżej
przedstawiamy jego trzecią część.
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Prawda o Zbrodni Katyńskiej była wielokrotnie przedstawiana
przywódcom krajów alianckich. Nie pozwolono jednak, by wyszła
na  jaw,  na  co  wskazują  liczne  przypadki  utajnienia  bądź
niepodejmowania  działań  wynikających  z  poznania  prawdy
o katyńskim ludobójstwie.

Jednym z wysłanników prawdy był pułkownik Henry Szymanski –
amerykański  oficer  łącznikowy  przy  dowódcy  Armii  Polskiej
na  Wschodzie.  30  kwietnia  1943  roku  opublikował  raport
na temat sowieckiej zbrodni w Katyniu i przekazał go szefowi
wywiadu amerykańskiej armii generałowi George’owi Strongowi.
19 grudnia 1943 roku amerykański Departament Wojny zarzucił
pułkownikowi  „stronniczość  na  rzecz  grupy  polskiej
o nastawieniu antysowieckim”. Upewniono się również, by raport
pozostał głęboko ukryty w archiwum.

24  maja  1943  roku  innemu  członkowi  aliantów  –  Wielkiej
Brytanii, raport stwierdzający winę ZSRR w Zbrodni Katyńskiej,
złożył  ambasador  brytyjski  przy  rządzie  RP  Owen  O’Malley.
Jednak Zjednoczone Królestwo nie zamierzało z tym nic zrobić.
Winston Churchill pisał do swoich ministrów: „Żaden z nas
nie może powiedzieć o tym ani słowa”.

Badając  dokumenty  brytyjskiego  Archiwum  Narodowego,  znawca
problematyki  katyńskiej  prof.  Wojciech  Materski  podsumował
działania  O’Malleya  w  sposób  następujący:  „[…]  napisał,
że  rozumie  motywacje,  jakimi  Rząd  Jej  Królewskiej  Mości
kieruje  się  milcząc  w  sprawie  Katynia,  bo  rzeczywiście
najważniejsze  jest  utrzymanie  sojuszu  wojskowego  z  ZSRR
i aktywna walka Armii Czerwonej z Niemcami. O’Malley pytał
jednak, czy Brytyjczycy mogą brać na siebie taki garb moralny
wiedząc  przecież  doskonale,  że  to  Sowieci  popełnili  tę
zbrodnię”.

W  maju  1944  roku  specjalny  wysłannik  prezydenta  USA
ds. bałkańskich George Howard Earle złożył raport na temat
Zbrodni  Katyńskiej  wraz  z  wyczerpującą  dokumentacją
fotograficzną.  Usłyszał  wtedy  od  prezydenta  Franklina  D.
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Roosevelta: „George, jest to wyłącznie niemiecka propaganda
i  niemiecka  intryga.  Jestem  absolutnie  przekonany,
że  nie  uczynili  tego  Rosjanie”.  Dziesięć  miesięcy  później
Earle  chciał  opublikować  artykuł  o  Katyniu,  ale  Roosevelt
„zabronił mu kategorycznie” i wysłał go na Samoa.

Wielce wymownym jest także przypadek ppłka Johna Van Vlieta.
Był on amerykańskim oficerem, który jako jeniec wojenny w maju
1943  roku  został  wysłany  do  Katynia,  gdzie  był  świadkiem
ekshumacji polskich oficerów zamordowanych przez NKWD. 22 maja
1945 roku Vliet złożył raport na ręce zastępcy szefa wywiadu
armii  USA  gen.  Claytona  Bissella,  który  następnie
tak  zwrócił  się  do  ppłka  Vlieta:

„Pańskie przeżycia zostały spisane dokładnie tak, jak pan je
podyktował. Będą mogły być wykorzystane w sposób, jaki rząd
Stanów Zjednoczonych uzna za właściwy. Ze względu na charakter
raportu i jego możliwe polityczne implikacje, nakazuje się
panu nie wspominać ani nie omawiać tej sprawy z nikim”.

Raport  został  ostemplowany  pieczątką  „Ściśle  tajne”.
Gdy  później  Bissell  był  przesłuchiwany  w  tej  sprawie
przez Specjalną Komisję Śledczą Kongresu Stanów Zjednoczonych
do Zbadania Zbrodni Katyńskiej (Komisja Maddena) w 1952 roku,
tak  tłumaczył  swoje  postępowanie:  „Polska  nie  mogła  brać
udziału w wojnie z Japonią. Rosjanie mogli. To zdecydowało”.

Zatajanie  prawdy  na  temat  Zbrodni  Katyńskiej  było  częścią
strategii  działania  administracji  Roosevelta.  Wolność  słowa
była ograniczona również w wolnym świecie. Kiedy polonijne
stacje radiowe w 1943 roku mówiły prawdę na temat Katynia,
Biuro  Informacji  Wojennej  oraz  Federalna  Komisja
Łączności  kazały  nadawcom  „uciszać”  polskich  komentatorów,
grożąc odebraniem koncesji na nadawanie.

Norymberga
Po  wojnie  sprawa  katyńska  została  poruszona  podczas

https://wiadomosci.onet.pl/kiosk/ma-pan-milczec-pulkowniku-amerykanin-w-katyniu/kr3gr
http://www.muzeumkatynskie.pl/pl/1945/0/13575/kalendarium_zbrodni_katynskiej.html
https://wiadomosci.onet.pl/kiosk/ma-pan-milczec-pulkowniku-amerykanin-w-katyniu/kr3gr


Międzynarodowego  Trybunału  Wojskowego  w  Norymberdze.  Strona
sowiecka wniosła oskarżenie o popełnienie mordu na oficerach
polskich w Katyniu przez Niemców. ZSRR liczyło, że orzeczenie
winy przez międzynarodowy Trybunał pozwoli ostatecznie zrzucić
winę na Niemców.

Sala  rozpraw  podczas  procesu  norymberskiego  (Bundesarchiv,
Bild  183-H27798,  Unknown,  CC-BY-SA  3.0,  CC  BY-SA  3.0  de
/ Wikimedia)

Wniosek  sowieckiego  prokuratora  płka  Jurija  Pokrowskiego
brzmiał:  „Jedną  z  największych  zbrodni  […]  było  masowe
wymordowanie polskich jeńców wojennych, których faszystowscy
najeźdźcy  wystrzelali  w  lasku  katyńskim  koło  Smoleńska”.
Do akt dołączono sprawozdanie Komisji Burdenki, a prokuratorzy
radzieccy  zażądali,  by  Trybunał  przyjął  je  bez  dowodów
i przesłuchania świadków, na co się jednak nie zgodzono.

Rząd  polski  w  Warszawie  nie  zawarł  Zbrodni  Katyńskiej
w materiałach dla oskarżenia i nie uczestniczył w procesie
sądowym w żadnym momencie. Strona sowiecka, aby przyspieszyć

https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=5364079


proces, zgłosiła wniosek, by zastąpić przesłuchania świadków
pisemnymi zeznaniami, które nie byłyby do wglądu publicznego.
Sprzeciwiła się temu strona niemiecka, a Trybunał zgodził się
na przesłuchanie świadków każdej ze stron – III Rzeszy i ZSRR.
Wśród  przesłuchiwanych  nie  znalazł  się  ani  jeden  Polak.
Trybunał nie odwołał się również do dowodów rzeczowych, które
posiadali Polacy na emigracji.

Ostatecznie  Międzynarodowy  Trybunał  Wojskowy  w  Norymberdze
nie uznał Niemców za winnych dokonania Zbrodni Katyńskiej.
Sędziowie nie prowadzili dalszego procesu w celu ustalenia
sprawców  mordu,  zatem  sprawa  katyńska  została  pominięta.
Zgadza  się  to  ze  słowami  Roberta  Jacksona,  amerykańskiego
członka Trybunału, który w 1952 roku przyznał, że rząd USA
nakazał mu maksymalnie skrócić postępowanie dowodowe w sprawie
Katynia  oraz  nie  dopuścić  do  zeznań  polskich  świadków
zaproponowanych przez londyński rząd RP na uchodźstwie.

Komisja Maddena
1 października 1951 roku Izba Reprezentantów Kongresu Stanów
Zjednoczonych utworzyła Komisję Śledczą do Zbadania Faktów,
Dowodów i Okoliczności Mordu w Lesie Katyńskim, zwaną też
Komisją  Maddena,  od  nazwiska  jej  przewodniczącego.
Po przesłuchaniu 81 świadków, zbadaniu 183 dowodów i ponad 100
pisemnych oświadczeń świadków, którzy nie mogli się przed nią
pojawić,  złożono  ostateczny  raport  22  grudnia  1952  roku,
który kończył się stwierdzeniem:

„[…] doszliśmy jednomyślnie do przekonania, iż nie ma żadnej
kwestii, ani rozsądnej wątpliwości co do tego, że NKWD Związku
Radzieckiego  dokonało  mordu  masowego  polskich  oficerów
i  przywódców  intelektualnych  w  lesie  katyńskim  w  pobliżu
Smoleńska”.

Zebrane  materiały  zostały  opublikowane  w  dziewięciu  tomach
pt.  „The  Katyn  Forest  Massacre”.  Komisja  uznała:  „Masakra
katyńska  była  jedną  z  najbardziej  barbarzyńskich  zbrodni
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międzynarodowych  w  historii  świata”  i  zaleciła,
by „oświadczenia pisemne, materiał dowodowy i wyniki badań
zostały przekazane Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów Zjednoczonych
celem  wniesienia  skargi  przed  Międzynarodowy  Trybunał
Sprawiedliwości przeciw ZSRR o popełnienie zbrodni, która była
pogwałceniem  praw  uznawanych  przez  wszystkie  cywilizowane
narody”.

W odpowiedzi ZSRR 29 lutego 1952 roku wystosował notę do władz
USA, w której stwierdził, że prowadzenie śledztwa w sprawie
Zbrodni  Katyńskiej  przez  Komisję  Kongresu  USA  „może  być
tylko  dążeniem  do  oczerniania  Związku  Radzieckiego
i  zrehabilitowania  w  ten  sposób  hitlerowców,  powszechnie
uznanych za zbrodniarzy”.

O  wszczęcie  podobnego  postępowania  w  sprawie  masakry
katyńskiej  ubiegał  się  6  listopada  1952  roku  członek
brytyjskiej Izby Gmin sir Sayery, jednak zyskał zbyt małą
liczbę głosów. Sprawa Katynia została także poruszona na forum
ONZ przez ambasadora USA Henry’ego G. Lodge’a, który przekazał
organizacji raport Komisji Maddena. ONZ nie podjęła w związku
z tym żadnych działań w stosunku do ZSRR.

Źródła: IPN, Onet, Dzieje.pl, Muzeum Katyńskie, historycy.org.

Inne części cyklu:
cz. 1.: Katyń – zbrodnia bez precedensu

cz. 2.: Walka o prawdę na temat Katynia

cz.  4.:  Zatajanie  faktów  nt.  Katynia  –  od  zimnej  wojny
do współczesności
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Walka  o  prawdę  na  temat
Katynia

W  kwietniu  redakcja  „The  Epoch  Times”  prezentuje  cykl
artykułów  opowiadających  o  Zbrodni  Katyńskiej.  Poniżej
przedstawiamy jego drugą część.

„Uciekli do Mandżurii”
22  czerwca  1941  roku  następuje  agresja  Rzeszy  Niemieckiej
na ZSRR. W wyniku tej sytuacji podpisano tzw. układ Sikorski-
Majski  przywracający  stosunki  dyplomatyczne  między  Polską
a ZSRR, które zostały zerwane po agresji Związku Sowieckiego
na  Polskę  17  września  1939  roku.  Pozwoliło  to  także
na  wykorzystanie  dyplomacji  w  celu  uzyskania  odpowiedzi
na pytanie o los zaginionych polskich oficerów.

Zgodnie  z  dekretem  Prezydium  Rady  Najwyższej  ZSRR  z  12
sierpnia  1941  roku,  nakazano  zwolnić  „wszystkich  obywateli
polskich,  pozbawionych  obecnie  wolności  na  terytorium
sowieckim  w  charakterze  jeńców  wojennych  lub  na  innych
wystarczających podstawach”. Według notatki Berii dla Stalina
z 15 stycznia 1943 roku w wyniku dekretu o amnestii zwolniono
z „więzień, obozów, miejsc zesłania i deportacji” 398 041
obywateli polskich.

Dnia 14 sierpnia 1941 roku podpisano polsko-sowiecką umowę
wojskową o tworzeniu Armii Polskiej w ZSRR, której dowódcą
został  gen.  dyw.  Władysław  Anders.  Pełnomocnikiem  dowódcy
Armii Polskiej w ZSRR ds. poszukiwania na terytorium ZSRR
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zaginionych  polskich  jeńców  wojennych  został  rtm.  Józef
Czapski,  były  więzień  Starobielska.  Zaginieni  oficerowie
stanowili 45 proc. korpusu oficerskiego przedwojennej Polski,
ich odnalezienie było priorytetem.

6 października 1941 roku u zastępcy ludowego komisarza spraw
zagranicznych  ZSRR  Andrieja  Wyszynskiego  interweniował
ambasador RP Stanisław Kot – była to pierwsza z wielu rozmów,
not  oraz  interwencji  osobistych  ambasadora  Stanisława  Kota
skierowanych do ludowego komisarza spraw zagranicznych ZSRR
Wiaczesława Mołotowa i jego zastępcy Andrieja Wyszynskiego.
Jak się dowiadujemy z oświadczenia Wyszynskiego z 2 grudnia
1941 roku złożonego ambasadorowi Stanisławowi Kotowi: „polscy
oficerowie […] zostali zwolnieni z więzień”.

Gen.  Władysław  Anders,  gen.  Władysław  Sikorski  i  Józef
Stalin podczas wizyty gen. Sikorskiego w ZSRR, Kujbyszew,
grudzień 1941 r. (Autor nieznany – Władysław Anders, „Bez
ostatniego rozdziału”, Warszawa 1989 / domena publiczna)

W  sprawie  zaginionych  polskich  oficerów  interweniował  sam
premier  na  uchodźstwie  gen.  broni  Władysław  Sikorski.  3
grudnia 1941 roku gen. Władysław Sikorski wraz z gen. dyw.
Władysławem Andersem przybywają do Moskwy i po oświadczeniu
Sikorskiego, że dotychczas nie udało się wciąż odnaleźć kilku
tysięcy oficerów polskich wywiązała się następująca rozmowa:

„Stalin: To jest niemożliwe, oni uciekli.

https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=4242369
http://www.muzeumkatynskie.pl/pl/1941/1/13575/kalendarium_zbrodni_katynskiej.html


Anders: Dokądżesz mogli uciec?

Stalin: No, do Mandżurii.

Anders: To jest niemożliwe, żeby mogli wszyscy uciec […].

Stalin: Na pewno zwolniono ich, tylko jeszcze nie przybyli”.

Wtedy  Sikorski  przekazał  Stalinowi  listę  nazwisk  3845
zaginionych  oficerów  polskich.

3 lutego 1942 roku rtm. Józef Czapski złożył memoriał na ręce
gen.  Leonida  Rajchmana,  zastępcy  Ławrientija  Berii,
w którym wymieniono listę nazwisk 8300 oficerów, którzy „nie
powrócili ze Starobielska, Kozielska i Ostaszkowa”.

Rotmistrz  Józef  Czapski  opisywał  swoją  misję  poszukiwania
zaginionych oficerów polskich w ZSRR w następujących słowach:
„Jak  się  dowiedziałem  o  zaginięciu  kilku  tysięcy
moich kolegów, to napisałem do gen. Andersa, żeby pozwolił mi
się tą sprawą zająć. W Moskwie napotykałem mur nad murami:
czekałem  długo,  dotarłem  do  prawej  ręki  Berii,  dalej
nie  doszedłem”.

Dalsze działania w kwestii polskich oficerów nie przyniosły
rozwiązania.  Trudna  sytuacja  polskich  wojsk,  m.in.  coraz
większe  problemy  aprowizacyjne,  skłoniły  władze  w  Londynie
do wydania rozkazu 24 marca 1942 roku o rozpoczęciu ewakucji
Armii Polskiej z ZSRR do Iranu.

Polscy robotnicy odnajdują masowe mogiły
W 1942 roku mogiły polskich oficerów zostały odkryte nieopodal
Smoleńska przez polskich pracowników przymusowych Wehrmachtu
z  pociągu  roboczego  Bauzug  nr  2005.  Miescowi  starali  się
przekazać Polakom jaki los spotkał tysiące polskich oficerów,
jednak ci nie byli w stanie wpierw uwierzyć.

Śp. Teofil Rubasiński był jednym z przymusowych robotników
pracujących  w  tamtym  czasie.  Po  tym  jak  nie  dał  wiary

https://www.polskieradio.pl/39/156/Artykul/1307508,Katyn-klamstwo-Stalina


opowieściom pewnej miejscowej kobiety, tak zdał relację z tego
co nastąpiło później:

Zdjęcie dokumentujące zbrodnię sowiecką w Katyniu z czasów
okupacji hitlerowskiej (Dzięki uprzejmości Instytutu Pamięci
Narodowej)

„Kobieta  poszła,  ale  następnego  dnia  wróciła  z  czapką
polskiego  żołnierza,  podporucznika  piechoty.  Pamiętam,
że  w  środku  było  wypisane  nazwisko  Kaczmarek,  przydział
wojskowy i nazwa miejscowości Włodzimierz na Wołyniu. Podobno
ten  porucznik  wyrzucił  swoją  czapkę  z  okrzykiem  ‘Jeszcze
Polska nie zginęła’, kiedy na stacji Gniezdowo wyprowadzali go
z wagonu do kibitki, czyli karetki więziennej mającej zawieźć
go na miejsce stracenia”.

Kiedy  polskich  robotników  zaprowadzono  na  miejsce  mogił
zobaczyli oni straszną prawdę na własne oczy:

„Ziemia  była  jeszcze  trochę  zmarznięta,  ale  po  paru
uderzeniach kilofem odkryliśmy ciała dwóch polskich oficerów,
majora i kapitana, leżących głowami w dół. To był straszny

https://gloswielkopolski.pl/to-ja-odkrylem-groby-w-katyniu/ar/242209


widok. Mundury i dystynkcje zachowały się jednak w bardzo
dobrym stanie” – tak opisał ten moment Teofil Rubasiński.

Inny więzień tego samego wagonu Henryk Troszczyński powiedział
o  tym  odkryciu  Niemcom.  Ta  wiadomość  nie  spotkała  się
z  zainteresowaniem  oficerów  Wehrmachtu.  To  się  jednak
zmieniło,  gdy  dotarła  do  porucznika  Gregora  Slovenzika,
który  był  referentem  do  spraw  propagandy  w  dowództwie
niemieckim  w  Smoleńsku.

Slovenzik przekazał wiadomość o masowych mogiłach do Berlina.
Na  rozkaz  Goebbelsa  rozpoczęła  się  kampania  propagandowa
wymierzona w Sowietów, która miała wprowadzić rozziew między
Wielką Brytanią i USA a ZSRR.

Wojna propagandowa dwóch totalitaryzmów
11 kwietnia 1943 roku w berlińskim radiu pojawił się pierwszy
oficjalny  niemiecki  komunikat  o  zbrodni  katyńskiej.  Niemcy
obarczali winą za tę zbrodnię ZSRR. W odpowiedzi Sowieckie
Biuro Informacyjne ogłosiło 15 kwietnia 1943 roku, że „Polscy
jeńcy,  którzy  byli  zatrudnieni  w  roku  1941  przy  pracach
na  Zachód  od  Smoleńska  i  którzy  wpadli  w  ręce  niemiecko-
faszystowskich katów zostali następnie straceni”.

15 kwietnia 1943 r. w odpowiedzi Sowieckie Biuro Informacyjne
ogłosiło,  że  polscy  jeńcy  byli  zatrudnieni  na  robotach
budowlanych  na  zachód  od  Smoleńska  i  „wpadli  w  ręce
niemieckich katów faszystowskich w lecie 1941 r., po wycofaniu
się  wojsk  sowieckich  z  rejonu  Smoleńska”.  Komunikat
stwierdzał:  „Niemieckie  zbiry  faszystowskie  nie  cofają  się
w  tej  swojej  potwornej  bredni  przed  najbardziej  łajdackim
i  podłym  kłamstwem,  za  pomocą  którego  usiłują  ukryć
niesłychane zbrodnie, popełnione, jak to teraz widać jasno,
przez nich samych”.

Niemcom  zależało  na  przekonaniu  opinii  publicznej,  że  tym
razem  to  nie  oni  byli  sprawcami  ludobójstwa  na  terenach

https://wpolityce.pl/polityka/112859-krotka-historia-instalacji-wladzy-komunistow-w-powojennej-polsce-z-klamstwem-katynskim-w-tle


przez siebie okupowanych, co z uwagi na zbrodnicze działania
III  Rzeszy,  było  trudnym  zadaniem.  16  kwietnia  Niemcy
oficjalnie zwrócili się do Międzynarodowego Czerwonego Krzyża
(MCK)  w  Genewie  z  wnioskiem  o  powołanie  Międzynarodowej
Komisji  Lekarskiej  do  przeprowadzenia  ekshumacji  grobów
w Katyniu.

Dzień później do MCK z wnioskiem o zbadanie sprawy masowych
grobów polskich jeńców w Katyniu zwrócił się rząd polski gen.
Władysława  Sikorskiego.  Próba  zbadania  katyńskich  mogił
zarówno  przez  stronę  niemiecką,  jak  i  polską  została
wykorzystana przez ZSRR do zarzucenia Polsce współpracy z III
Rzeszą.

21 kwietnia 1943 roku Stalin wysłał tajną depeszę do Winstona
Churchilla i Franklina Delano Roosevelta, w której oskarżył
rząd  polski  o  kolaborację  z  Niemcami.  Działania  strony
polskiej  zmierzające  do  zbadania  prawdy  na  temat  Katynia
posłużyły  Sowietom  za  pretekst  do  zerwania  stosunków
dyplomatycznych z polskim rządem na uchodźstwie, co formalnie
nastąpiło 25 kwietnia 1943 roku.

Ostatecznie  nie  udało  się  powołać  zespołu  MCK  w  celu
ekshumacji  ofiar  katyńskich,  gdyż  organizacja  ta  wymagała
zgody wszystkich stron na takie działania, w tym również ZSRR.
Pozwoliło  to  Stalinowi  zablokować  wysłanie  zespołu  MCK
do  Katynia.  Wtedy  Niemcy  utworzyli  Międzynarodową  Komisję
Lekarską  (MKL)  złożoną  z  12  ekspertów  z  krajów  zależnych
od III Rzeszy i jednego eksperta ze Szwajcarii.

Komisje niemiecka i sowiecka



Masowy  grób  –  ekshumacja  w  1943  r.  („Zbrodnia  katyńska
w świetle dokumentów”, z przedmową Władysława Andersa, domena
publiczna)

Protokół Międzynarodowej Komisji Lekarskiej z datą 30 kwietnia
1943  roku  jednoznacznie  wskazywał,  iż  morderstwa  dokonano
w 1940 roku, czyli w okresie, gdy rejon Smoleńska pozostawał
pod  władzą  sowiecką:  „Jako  przyczynę  śmierci  zwłoki  te
wykazują  wyłącznie  strzał  oddany  w  potylicę.  Z  zeznań
świadków,  ze  znalezionej  przy  zwłokach  korespondencji,
notatników,  gazet  itp.  wynika,  że  egzekucje  miały  miejsce
w miesiącach marcu i kwietniu 1940 roku”.

Za  udział  w  pracach  ekshumacyjnych  w  Katyniu  i  wskazanie
winnego  zbrodni  członkowie  komisji  lekarskiej  byli
prześladowani przez Sowietów. Wielu z nich zostało złamanych
i zmienili zupełnie swoje oświadczenia odnośnie do ekspertyzy
katyńskiej.  Ścigani  byli  eksperci  z  krajów  okupowanych
przez Moskwę, ale również bezpiecznie nie mogli się czuć ci
przebywający  w  krajach  zachodnich.  Skutecznie  zatruwano  im
życie,  a  część  z  nich  zmarła  lub  zginęła  w  nietypowych
okolicznościach.

Po przejęciu przez ZSRR terenów, gdzie znajdowały się groby
polskich  oficerów,  utworzona  została  „Komisja  specjalna
do  ustalenia  i  zbadania  okoliczności  rozstrzelania
przez niemieckich najeźdźców faszystowskich w lesie katyńskim

https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=3260896
https://commons.wikimedia.org/w/index.php?curid=3260896
https://ipn.gov.pl/pl/aktualnosci/39573,Anna-Zechenter-Zemsta-za-prawde-o-Katyniu-losy-ekspertow.html


jeńców  wojennych  –  oficerów  polskich”.  Była  prowadzona
przez Nikołaja Burdenkę i jak jej nazwa wskazuje, jej odgórnym
założeniem,  jeszcze  przed  rozpoczęciem  badań,  było  uznanie
winy niemieckiej.

24 stycznia 1944 roku sowiecka komisja zdała sprawozdanie,
które  wskazywało  Niemców  jako  sprawców  zbrodni  katyńskiej.
Miała ona być popełniona w okresie między wrześniem a grudniem
1941  roku,  czyli  podczas  okupacji  niemieckiej.  Komisja
stwierdziła,  że  polscy  jeńcy  byli  zatrudnieni  w  okolicach
Smoleńska przy budowie dróg i dostali się w ręce Niemców,
a następnie zostali przez nich rozstrzelani.

Źródła:  IPN,  Głos  Wielkopolski,  Muzeum  Katyńskie,  Polskie
Radio.

Inne części cyklu:
cz. 1.: Katyń – zbrodnia bez precedensu

cz. 3.: Katyń – niewygodna prawda

cz.  4.:  Zatajanie  faktów  nt.  Katynia  –  od  zimnej  wojny
do współczesności

Chicago  burmistrz  Lori
Lightfoot  zmienia  się  w
piekło pełne przestępczości
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Do tej pory w Chicago w roku 2020 zastrzelono ponad 3100.

Według  raportu  Chicago  Tribune,  całkowita  liczba  ofiar
strzelaniny wyniosła do tej pory 3132. AWR Hawkins z Breitbart
News zauważył, że liczby te obejmowały „śmiertelnie rannych,
jak również tych, którzy przeżyli”. 

W raporcie Tribune liczba zabójstw, które miały miejsce od 1
stycznia 2020 r. Do 28 września 2020 r., Sięgnęła 576. Z
drugiej strony CNN zgłosiło mniej niż 500 zabójstw w całym
2019 roku.

To, co dzieje się w Chicago, jest częścią większego trendu,
który przetacza się w całym kraju. Miasta kontrolowane przez
demokratów stały się szambem korupcji i publicznego nieładu. W
wyniku  polityki  kontroli  broni  i  luźnej  polityki  karnej,
miasta te pogrążyły się w całkowitym nieładzie, a legalne
jednostki mają niewiele środków na obronę.

Hawkins zwrócił uwagę na niektóre miasta, które były świadkami
tego wzrostu przemocy:

Liczba zabójstw w kontrolowanym przez Demokrat St. Louis
również  rośnie.  W  rzeczywistości  21  września  2020  roku
Breitbart News poinformował o morderstwach w St. Louis (D)
burmistrz Lydy Krewson, które osiągają poziom niespotykany od
50 lat.

Nawet Nowy Jork, który był znany ze swojej agresywnej polityki
przeciwdziałania  przestępczości  w  latach  90.,  również  padł
ofiarą  tej  przestępczej  fali.  Hawkins  przyniósł  pewne
spojrzenie  na  rosnącą  przestępczość  w  Big  Apple:
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Co więcej, Breitbart News poinformował, że burmistrz Billa de
Blasio (D) w Nowym Jorku przekroczył 1000 strzelanin w roku
poprzedzającym sierpień 2020 r. New York Post zgłaszane dane
NYPD wskazując było 1,004 strzelaniny w Nowym Jorku od dnia
30 sierpnia 2020. Było 537 strzelaniny by w tym samym czasie
w 2019 roku.

Demokratyczni urzędnicy nie mogą winić nikogo oprócz siebie
samych za tragiczne warunki w swoich miastach. Republikanie
powinni  rozprawić  się  z  wyraźnymi  różnicami  między
jurysdykcjami kontrolowanymi przez Republikę Chińską i tymi
kontrolowanymi przez Demokratów.

Na przykład w czerwonych stanach i miastach Amerykanie mogą
korzystać z większej liczby praw do broni, lepszych warunków
prowadzenia  działalności  i  silniejszych  instytucji
bezpieczeństwa  publicznego.  Republikanie  nie  powinni  unikać
takich porównań podczas cyklu wyborczego w 2020 roku.

Przeczytaj więcej na: BigLeaguePolitics.com
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